Dobra miara.

Problem jest wtedy, gdy szlachetność poddana zostanie ciężkiej próbie. I tej próbie nie sprosta. Czy to wina tego człowieka poddanego próbie, czy świata który chciał go złamać? Co mamy w sobie niedobrego wdrukowanego przez innych ludzi, a co jest naszym osobistym "niedobrem" ? Sama analiza tematu niewiele da, będziemy się miotać między niechęcią do świata i do siebie samych. Ale pewnie i przez to trzeba przejść. Kluczowym pojęciem jest chyba umiar, brak pochopności w wydawaniu sądów, wobec siebie i innych. To nie jest tak, że sobie usiądę i stwierdzę "o, mam umiar". To wszystko musi się ucierać w życiu, z potknięciami, bo one uczą. Powinniśmy dążyć do lepszej wersji samych siebie. Po co? Umówmy się, że nie było pytania.
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